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»Codzień większe miewam szkody«,


rzekł staremu rolnik młody,

»każdej pory byk sąsiada

pola, łąki mi napada.

I acz zbiję, acz wygonię,

koniczyny na zagonie

jak ubywa, tak ubywa,

pustką wkrótce będzie niwa.

Na to stary rzekł młodemu:

»Poradzimy, synu, temu,

tylko nie płosz w każdej dobie,

daj mu pokój, niech źre sobie«.

Jak powiedział, tak się stało.

Byk w koniczu buja śmiało,

depce, grzebie, chwyta, łyka,

na trzy piędzie rośnie byka.

Rolnik płacze, ale czeka,

Czej odpłata niedaleka...

I w istocie, była bliską —

koniczyną party w górę

jakby mu czart dął pod skórę,

padł byczysko, 

ryknął, jęknął

i jak bomba w troje pęknął.

Niechże łupieżca truchleje,

ciemiężony ma nadzieję,

bo w samej złego już przebranej mierze,

wolność i zemsta razem życie bierze.
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Dawnemi czasy, jak pewna wieść
niesie

czterech podróżnych błądziło po lesie. 

Mróz był tak mocny, noc była tak ciemną,

że chęć podróży stała się daremną.

Ogień więc rozłożyli

i dnia czekać uradzili.

»Trzebaby«, rzecze jeden i poziewa,

»przynieść więcej drzewa«.

»Trzebaby«, rzecze drugi

legając jak długi,

»rozszerzyć ogniska,

by wszystkich grzały zbliska«.

»Trzebaby«, zamruczał trzeci,

»czem zasłonić od zamieci«.

»Trzebaby nie spać«, bąknął czwarty

na łokciu oparty.

Tak każdy powiedział,

co wiedział,

i myśląc jeszcze o lepszym sposobie,

zasnął sobie.

Cóż z tego? Ogień zgasł, a nieostrożni

pomarli podróżni.

Gdzie bez czynu sama rada,

biada radcom, dziełu biada.
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Z pięknej róży motyl płowy

wychyliwszy trochę głowy, 

zwołał braci rój niestały

i nuż im prawić morały:

jaka brzydka czasu strata,

że tak ciągle każdy lata!

Jaka hańba dla motyli,

że nie siedzą ani chwili.

A we wszystkiem co rozprawiał,

siebie za przykład stawiał.

Słowem nagadał, nałajał tyle,

że o poprawie myślały motyle.

Wtem jakiś młodzik na fijołku siada

i tak powiada:

»Nie wierzcie temu, co on wam tu prawi.

Ja powiem, czemu latać go nie bawi.

Oto przed kilku chwilami,

kiedy do znoju swawolił z kwiatami,

nadszedł starzec, który srodze

ścina kosą, co mu w drodze,

co ciągle idzie, nigdy nie spoczywa w trudzie,

ten to sam, co go Czasem nazywają ludzie.

Nadszedł, a wszystko wkoło ostrem tnąc żelazem,

podciął i braciszkowi skrzydełka zarazem.

Dlatego stałość chwali, jedną lubi różę,

bo sam już latać nie może.

Nie jest tu moją myślą, młode piękne panie, 

często zbyt płoche pochwalać latanie,

ale słuchając niejednej matrony

trzeba przyznać z drugiej strony,

że i to motyl, ale... motyl obarczony.
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